COVID-19
COVID-19 dotknął ludzi z wielu krajów. Nie przypisuj go do żadnej określonej grupy społecznej - nie dyskryminuj ze względu na narodowość.

Zagraniczne początki pandemii...

Kiedy na początku 2020 roku zaczęły docierać do nas pierwsze informacje o tajemniczym i ciężkim zapaleniu płuc, które pojawiło się w chińskiej prowincji Hubei wśród osób powiązanych z targiem owoców morza i żywych zwierząt w Wuhan, nikt nawet nie wyobrażał sobie, że to początek pandemii, ani też jaką skalę ona przyjmie i w końcu jak diametralnie zmieni życie ludzi w niemal każdym zakątku świata…

Rozprzestrzeniający się w galopującym tempie wirus, nie nazwany jeszcze SARS-CoV-2, z dnia na dzień docierał do kolejnych państw, siejąc strach, panikę i stawiając nowe wyzwania przed medycyną i służbami komunalnym.

W efekcie pandemii, przez wiele miesięcy żyliśmy w ramach zmiennych obostrzeń, przeszliśmy kolejne lock-downy, zamknięcie granic, obowiązkowe kwarantanny, zamknięcie sklepów, szkół, teatrów czy kin, mamy za sobą okresy pracy i nauki zdanej, a także zakazy wstępu do parków i lasów. W niektórych państwach wprowadzono zakaz przemieszczania się czy godzinę policyjną. Zmieniliśmy tryb życia, zrezygnowaliśmy ze spotkań, podróży, a i tak wirus dotarł wszędzie…

Kiedy właściwie wszystko się zaczęło?

Jako miejsce wybuchu pandemii wskazywane jest chińskie miasto Wuhan, ale kiedy ona się właściwie zaczęła? Skoro dopiero 31 grudnia 2019 r. Biuro Krajowe WHO w ChRL otrzymało wiadomość z Miejskiej Komisji Zdrowia Wuhan dotyczącą wystąpienia przypadków „wirusowego zapalenia płuc”…

Tymczasem jak podawał dziennik „South China Morning Post” z Hongkongu, chińscy naukowcy w poszukiwaniu „pacjenta zero” z koronawirusem SARS-CoV-2 cofnęli się już do 17 listopada 2019 roku i zarażonego właśnie tego dnia 55-letniego mieszkańca prowincji Hubei, dodając, że od tamtego dnia codziennie notowano od jednego do pięciu nowych przypadków infekcji koronawirusem. Do 15 grudnia całkowita liczba zakażeń wyniosła 27, a pierwszy dwucyfrowy wzrost zachorowań odnotowano 17 grudnia. Na koniec 2019 roku w Chinach było już co najmniej 266 zarażonych, choć oficjalnie informowano tylko o 27 przypadkach.

Rozwój pandemii na świecie:

Sytuacja była bardzo dynamiczna, ale informacje przekazywano dalej z dużą dozą rezerwy. W dniu 9 stycznia 2020 r. WHO zdecydowała się ogłosić, że w chińskim Wuhan występuje tajemnicze zapalenie płuc związane z zakażeniem niepoznanym dotąd koronawirusem. Trzy dni później Chiny udostępniły reszcie świata sekwencję genetyczną nowego koronawirusa, który już wyemigrował z Chin. Mamy globalną wioskę…

Pierwszy przypadek zakażenia koronawirusem poza Chinami odnotowano 13 stycznia w Tajlandii, tydzień później, 21 stycznia potwierdzono taki przypadek w Stanach Zjednoczonych.

23 stycznia miasto Wuhan zostało zamknięte - raport WHO z tego dnia podawał, że w prowincji Hubei było 375 zarażonych, a w całych Chinach już 571 osób. Chorzy w Hubei to głównie mieszkańcy Wuhan.

Nazajutrz Francja poinformowała o pierwszym przypadku zachorowania na koronawirusa w Europie.

Wówczas jednak wszyscy poza Chińczykami, zamykającymi miasto, byli bardzo powściągliwi w stosunku do nowej sytuacji epidemiologicznej, a wirus się rozprzestrzeniał… aż w końcu dotarł do Polski. W dniu 4 marca 2020 r. ujawniono pierwszy przypadek zachorowania w Polsce, w Zielonej Górze. Idąc dalej, w przeddzień ogłoszenia pandemii przez WHO w Polsce wprowadzono pierwsze obostrzenia, odwołano zaplanowane imprezy masowe.

Gdy 11 marca 2020 r. WHO ogłosiło pandemię COVID-19 , wirus dotarł już do wszystkich zakątków świata: czyli 114 państw na 5 kontynentach a łączna liczba zarażonych wynosiła już 118 319 przypadków oraz 4292 zgony, zaś w samych Chinach 80955 przypadków oraz 3162 zgony, poza Chinami odnotowano wówczas 37364 zakażenia i 1130 zgony.

Poza Chinami wówczas najwięcej przypadków odnotowano we Włoszech, Korei, Iranie, Francji, Hiszpanii, Niemczech.

Co wiem o pandemii z perspektywy czasu?

Z przytoczonych danych jasno widać, że pandemia jest bardzo demokratyczna, nie wybiera, w okresie swojego rozwoju atakowała mieszkańców każdego państwa proporcjonalnie do jego zaludnienia. Pewne wahania liczby zachorowań zależne były od stosowanych obostrzeń i dyscypliny społecznej.

Trzy dni po ogłoszeniu pandemii przez WHO, w Polsce nastąpił pierwszy lock-down, następnie zamknięto m.in. szkoły oraz wprowadzano kolejne restrykcje, a potem je luzowano, aż do czasu, gdy w ramach kolejnej fali do 24 października 2020 r., liczba zachorowań stale rosła. W dniu 24 października 2020 r., z uwagi na sytuację epidemiologiczną, cały teren Polski został ogłoszony czerwoną strefą. Wtedy liczba zachorowań każdego dnia lawinowo rosła. W dniu 2 grudnia 2020 przekroczyliśmy w Polsce milion zachorowań.

Rozprzestrzenianie się koronawirusa nie jest zależne od grupy etnicznej:

Autorzy opracowania „Stygmatyzacja społeczna związana z Covid-19”, zwracają uwagę na fakt, że rozprzestrzenianie się koronawirusa nie było i nie jest zależne od grupy etnicznej, bowiem przenoszenie się choroby zależne jest od bezpośrednich kontaktów międzyludzkich, natomiast nie od narodowości lub pochodzenia tych osób. Przytoczone dane statystyczne potwierdzają ten fakt. Przeprowadzone badania pokazały, że stopień narażenia może mieć związek z istnieniem chorób współistniejących a także ogólnym osłabieniem odporności. Bardzo istotna jest samoświadomość i samokontrola własnego stanu zdrowia. W sytuacji podejrzenia u siebie przeziębienia powinniśmy dokonać samoizolacji, aby nie narażać na zakażenia innych oraz stosować wszystkie powszechnie zalecane środki zabezpieczające, dokonywać częstej dezynfekcji rąk oraz ograniczać kontakty do tych niezbędnych.

Jak mimo pandemii dążyć do integracji w lokalnych społecznościach oraz udzielać wsparcia innym:

Sytuacja życia z pandemią koronawirusa, która zmieniła nasz sposób funkcjonowania w otaczającym nas świecie, ale także wprowadziła do niego nowe wartości i jakości, pozwoliła na wytworzenie nowych mechanizmów wspierania więzi lokalnych.

Okres wprowadzenia nauki i pracy zdalnej spowodował upowszednienie internetowych dróg komunikacji: platformy edukacyjne, platformy umożliwiające prowadzenie spotkań on-line, dzięki zastosowanej techniki w okresach izolacji i kwarantanny nie jesteśmy pozbawieni bezpośredniego kontaktu ze znajomymi, przyjaciółmi czy rodziną, bo możemy zorganizować spotkania w sieci. I podczas nich wymieniać się swoimi doświadczeniami i przeżyciami.

Dodatkowo czas pracy zdalnej, a także czas ograniczenia pracy spowodowany przez pandemię pozwolił także na wzmocnienie relacji z rodziną, dla której z racji izolacji potencjalnie mieliśmy więcej czasu. Jak to wykorzystaliśmy czas pokaże. Okres eliminacji pewnych aktywności np. czas zamknięcia siłowni i klubów sportowych pozwolił wielu osobom na bliższy kontakt z naturą, dawne aktywności został zmienione na nowe np. bieganie i spacery.

Z sytuacji, która zaskoczyła wszystkich na początku 2020 roku musimy wyciągnąć wnioski, które pozwolą nam na zbudowanie większych więzi w lokalnej społeczności, która coraz częściej jest społeczności zróżnicowaną etnicznie.
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